
N" 50. BO K 1835.

Pism o to wychodzi codziennie oprócz św iąt 
uroczystych? w drukarni S«. Gieszkowskie^o.

I m i o n a  r z y m s k i e .  

Dziś K u n e g u n d y  Cesarz.

W T O R E K  3 MARCA.

Zaliczenie nn trz y  mioKi.|ce Z ip . 13. 
m iesięczne z ip . i>.

I M I O N A  S f . A W l A  N S K I E .

Dziś S i a w o n u la .

( O a z c t a  l \ v a t i o u > e f i a .

O jisrcnw a c \ y  i t l t r iM n o l o g / c x s e .

Dzień

godz:

Ha lo tnelr  
do 0*1 R red 

w mi arze 
Pary /.kiey

Słopnic
ciupią
podług

Reaunuira

Psi chro­
me Ir

»

W  i a i r S tan  Atmo.fery
Zjaw iska  n a p o w ie ­

t r z n e  i różne  u w a g i .

7
9  U

3
0

27” 4*»\ 804 j 
5 . 5 0 9  
5 ,  7 1G 
5. 730

ł  1 ° .  0
t  5 .  8 
+ 5 - 2 
+ 3 , 5

a #- f  o s

2 ,  *25 
2 ,  37 
2 .  40

Północny, s łaby 
Pr . W schodni  średni 

„  . . l a b y
9* ■ >1

P ochm urna
• 9  i* 
»• 99  

♦ t li

Cześć Urzędowa.•» a.
Ź  R A K  Ó IV.

W  skutek  reskryptu Trybunału I. In­
stancj i  W .  M. Krakowa z dnia 25 lutego 
r .  b. Nr.  769, w drodze per t raktacj i  odbę­
dzie się w dniu dziewiątym marca r.  b. o 
gadzinie 9ley ranney w kamienicy przy uli­
cy Eloryańskiey pod L. 510, spraedarz przez 
publ iczną licytacyą ruchomości po niegdy J ó ­
zefie Wyleżyńskim pozostałych, j ako to: su­
k i e n ,  stolarszczyzny i t. p., a  to za gotową 
courant monetę.

Krak ów  2 Marca  1835 r.
(*r0  A a d rzey  Jaroszew ski N. P.

TOWTAIłZYKTWO DOĘROCZYNNOKCI.

Powodowaue uczuciami wdzięczności dla 
Osoby W .  Knotza ,  ciągle swą uczynnością 
przez  dozwalanie w swey piękney sali da­
wania balów na korzyść ubogich Towarzy­
stwo wspierającego,  uchwaliwszy delegacyą 
do złożenia Mu osobiście swego podzięko­
wania; postanowiło zarazem przez niniejsze 
pismo oświadczyć temu zacnemu Mężowi pu­

b l i c z n e  n a j c z u l s z e  d z i ę k c z y n i e n i e ,  prosząc 
Go a b y  nie u s t a w a ł  w swey t a k  g o r l i w e y  dla 
t o w a r z y s t w a  S t a r a n n o ś c i .

Na p o s i e d z e n i u  2 2  lutego 1835 r.
Fr .  Salezy Gaterouski P r e z : T : D :

Cześć Polityczna.
WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

W if .d e Ś  9  Lutego. Kuryer angielski 
przejeżdżał  tędy z Londynu,  dążąc  z wiel­
kim pośpiechem do Konstantynopola.. Dzi­
siejszego znów rana ,  legacya angielska wy­
prawiła innego kuryera z depeszami,  drogą  
p r z e z ^ a r y i  do Londynu.  T a k  częsty bieg 
gońców w obecney chwili ,  tem więcej  za­
dziwia,  gdy od niejakiego czasu zdawało się 
że interessa wschodu mniejsze ściągają b a ­
czenie,  i ż e ,  j u ż  wszelkie w tey mierze t ru­
dności zalatwionemi zostały. Podług tego 
jednak  co widzimy,  zdaje s ię ,  iż rzecz ma 
się wcale iaaczey, i że ,  tak częste korres-  
spoudeucye,  dotyczą głównie spraw wscho­
du. Być także m oże ,  iż powodem tego ,  są 
wybory parlametitowe w Angl ii ,  i wzajemno
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porozumienia względem spusolrnw utwierdze­
nia ministeriuin Peela. T e j  ostatniej  pobud­
ce , przypisują podniesienie się kursów.  Tym 
więcej  tu wierzą w utizj  innnie się pnrt j i  kon- 
se rwator js tów w Anglii, im bardziej  ta zdaje 
się skłaniać do porozumienia z umiarkowanjnti  
whigami, względem wszelkich ważnieyszych 
k w e s ty i . . Jeśli  to nastąpi, wkrótce  u j r z e m j  
znowu P. Latnb wracającego na swój '  urząd 
poselski. Dzienniki  angielskie juz namienia- 
j ą  .o tym powrocie,  co b j l o b j  lu z I j m  więk­
szą przyjęte radością;  izby wskazjwalo po­
myślną na przyszłość wróżbę.

Dnia 11 iM lego. Cesarz Jinci ozdobił 
wielkim krzyżem orderu S.  Stefana, króle-  
w.cza następcę tronu bawarskipgo.

Donoszą z l iolosworu (Klausenburg),  *że 
seyni Siedmiogrodzki,  został rozwiązany dn.
0  t. ni. po dziewięcio-miesięcznem trwaniu 
swojein,  a to z powodu uyraźney  nieprzy- 
chylności tegoż, do propozyoyi królewskich.

D nia  16 Lutego. Donoszą z Pragi  czes­
k i e j ,  że Karol  X.  żyje tam ciągle samotnie
1 inulo co o nim słychać.

Umar ł  tu w tych dniach feldmarszałek-po- 
rueznik lir. K iń s k i , officer znakomitych zdol­
ności i przymiotów serca.

Dla czytelników, którym nie jest  oboję­
tnym stan podnoszącej się w nowym kształcie 
Se rw i i , będzie zapewne przyjemną,  wiado­
mość o teraznieyszy m składzie osób otacza­
jących rządcę tego kraju,  xięcia Miłosza O-  
brenowicza, i o niektórych innych szczegółach. 
Pierwszeini urzędnikami przy boku jego,  są: 
Abraham Pie tiowicz,  Serwinnin , dawniej  
kupiec,  używany teruz do nayważniejszych 
posłannictw do Petersburga i Konstantynopo­
lu L a  zarz Teedorow tez, Serwianin,  dawmey 
pisarz, który posiada różne zagraniczne j ę ­
zyki i bywa także do poselstw używany. YYu- 
czlisz Bergniszye, także Dawidowicz,  z Se- 
fiilina , diiwniey ' wydawca i redaktor gazety 
wycłiodzącćy w Ył iednitt w języku illiryjskim, 
trudni się załatwianiem inUresów zagrani­
cznych.  Alexy Symisz ,  Serw.unin,  dawnióy 
kupiec,  trudni się wydziałem skarbowym. Ci

wszyscy mają tytuł  sekre ta rzy ,  ale będą  się 
nazywać ministrami,  według wydziałów któ­
re sprawują.  Ną  wszystkich,  z pod ich rę ­
ki wychodzących pismach urzędowych,  do- 
mieszezają zawsze podpis xięcia Miłosza, lu -  
bo, j ak  wiadomo, ten xiąże wcale pisać nie 
umie. Administratorem drukarn i ,  jedyney e - 
xystującey w kraju,  jest  Dymilry Izaiłowicz- 
Benuunn,  żyd chrzczony,  z Hanoweru ,  dyry­
guje drukarnią.  YUarthias i Logołet i s,  s ą  
przybocznymi lekarzami xięcia. Bróda N a-  
nadowicz,  dawniey x iądz ,  a potem kap<tan 
i nieodstępny tov arzysz xięcia we wszystkich 
woynach,  już  się zestarzał i przemieszkuje 
n rodziny swoj.‘y na Bukowinie.—  Xiąże  Mi­
łos z ,  ma teraz łat 6 0 ,  j ego żona Liubica, 
mieszka w Poszarewac,  o 10 mil drogi od 
rezydencyt xięcia. Z  dwócli synów,  starszy; 
Milan, ma lat  .17; drugi Michał, dopiero 14 
matka zaymuje się wychowaniem obudwóch. 
Córki  ob.edwie Petr ia >i Sa sk a ,  już  wydane 
za mąż  za Węgrzynów.  —  Od lat dopiero 
k i lku ,  znaydiije się apteka w Belgrndzier 
jedyna w caley Serwii.  Doktorów naukowo 
wykształconych, jes t  bardzo mało; każdy z 
nich musi obok medycyny,  posiadać wiado­
mości farmoccutyczne,  ażeby jadąc  do cho­
rego,  przygotowywać mu znrazeii. lekarstwa, 
kióre w pod) iżney apteczce wozić mu z so­
bą  koniecznie wypada. Jest  taże mnóstwa 
szarlatanów i kobiet trudniących się lecze­
niem; ale ich praktyka zasadza się nayczę- 
ściey lua odm nvianiu uroków i na t. p. g u ­
słach, co nie jest szkodłiwein, chociaż nie po­
maga.

B E B L jy  18 L u tego . Tu te j szy  dziennik 
B erlin erp o lititch es  W ochenblnt, umieścił nie­
dawno następujący a rtykuł :  » Spodziewane
przybycie xię ia Leucbtenberg ,  j ako  małżon­
ka królowey , do Lizbony, otworzy nowy od­
dział w Jiistoryi walk stronniczych w Por tu­
galii. - Jęst to niezaprzeczoną istoto czynu, że 
wspomniony x iąże już  podczas pobytu swo­
jego w A n g ' i i ,  przybrał tytuł: Xięcia Augu ­
sta Por tugalsk iego,  przezco,  j ak  się zda je,  
postanowił ząrąz na wstępie swoim do Por-
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fUgałii , puścić w niepamięć chrzestne imiona 
Eugeniusza Napoleona ,  rodzinne nazwisko 
Beanharnais i tytuł xięcia Leuchtenberg.  l ‘o 
postąpienie z strony jego,  jest  dowodem t ra ­
fnego pomysłu i p rzekonywa, że sam xiąże 
ucsuwa trudność położenia swojego,  wyni­
ka jącą  z tąd szczególniey, że pochodzi z ro­
dziny Napóleona, poczęści zniemczałey, a j ia-  
d- wszystko, że je s t  cudzoziemcem. W ta­
kim położeniu,  j es t  bezwątpiepia tuk dla nie- 

- g o ,  j ak  i dla lerażnieyszego rządu w Por tu­
gal i i ,  okolicznością nader pomyślną, że mło­
da kruluwa wybrała w nim dla siebie mał­
żonka  nie z polityczney rachuby, n'e ze skłon­
ności se rca ;  co daje nieptonną nadzieją,  że 
zakorzenione na dworze lizbońskim intrygi ,  
nie znaydą żadnego żywiołu w nieporozumie­
niach,  lub w obojętności pomiędzy parą k r ó ­
lewską.  Zre sz tą ,  jestto w naturze rzeczy 
saniey,  że skojarzone małżeństwo nie przy- 
Ctyi.< się w niczcm do pojednania stronnictw; 
podobać się one będzie tym tylko z klassy 
wyższey i średniego stanu ,  którzy albo nie­
wiele dbają o diiwnts prawa portuga lskie ,  
albo też w powodzeniu nowey dynastyi,  swe 
w ła sne , łub swoich rodzin npa trują pow o­
dzenie.*

LtiKDYS 12 Lwiego. Dziennik Unit: Serv: 
zaprzecza Francuzom wynalazek Lagnetów 
h karabinów. Ten  zaszczyt przypisuje ina- 
Inyczykom z Makassar ,  którzy idąc do attaku, 
zakłada ją  swoje sztylety na końcach broni. 
Francuzi  od nich przejęli ten sposób.

Okrę t  Monarcha, który z powrotem za- 
v mąl do b a l m o u t h , przy wiózł z Lizbony 
następujące szczegóły: » X ż e  Leuchtenberg,
albo jak  go teraz nazywają,  xiąże Augnst  
Portugalski,  byl przyjęiy w Stolicy swojey mał­
żonki  radosnemi okrzykami ludu. Gdy pły­
ną ł  wedle eskadry aiigielskiey na Tagu  sto- 
jącey,  na wszystkich okrętach powiewały ban­
dery. Admirał  Gage i Iprd Howard de Wal-  
den, przybyli na pokład dla złożenia powin- 
szowań xięciu. O godzinie jedy nastey p r z y  
była xiężna Bróganzy na pokład, a zabawiw­

szy przez póltory godziny na rozmowie z 
bratem, oboje wysiedli na ląd w śród huku 
dział. Obeyrzawszy balalijon, wsiadł x iąże ' 
do pojazdu swey siostry,  udając się do pa­
łacu ecessidades, gdzie oczekiwała na nie­
go królow a z infantką Doną Izabellą Maryą.  
Po  przyjęciu nader uprzeyurem, dano śniada­
nie o godzinie 3, na którym znaydowali się 
ministrowie, radcy stanu ■ szambelanowie. ,Po 
śniadaniu udała się rodzina królewska do 
pokoju bawialnego, z którego pokazy wał się 
x iąże  często bardzo na balkonie w towarzy­
stwie królowey, xiężnćy Braganzy i nnymlod- 
szey jey córki.  O gudzinie 5 pożegnał się 
xiąże z królową i powrócił  na pokład swo­
jego  okrętu.  Gdy się oddalał,  pozdrowiła 
go królowa raz jeszcze z balkonu; obok nićy 
stała infantka Ilona Izabella Maryi ,  a za nią 
cesarzowa wdowa. Nazajutrz odbyło się po­
twierdzenie ślubów małżeńskich w kościele 
katedralnym bez szczególney okazałości; or­
szak atoli otaczający dosloynych nowożeń­
ców był nndzwyczaynie świetny. Na wszy­
stkich ulicach było rozstawione W o j s k o  i 
gwardya obywatelska,  j edoi  i drudzy przy­
brani w now e iiiuńdury. Gdy wracano z ko­
ścioła, xiąże «iedz.ał obok kró lowey,  a na 
przeciwko nieb xiężna Braganza.  Infantka 
li  on a Izabella M arya ,  me byka obecna,  po­
nieważ nie ustąpiono jey pierwszego niiey- 
Sca obok królowey. Przetł pałacem Neees- 
sidades. defilowało przed królewską  parą cnie 
woysko ,  liczące do 10,000 ludzi ,  co trwało 
póltory godziny. Ogodzinie 6 był obiad ,wpa- 
incu Ajuda, na któren zaproszono margrabi ­
nę Loule ,  ciało dyplomatyczne,  ministrów i
l. p. Dnia 3 lutego były pokoje ti dworu,  
a wieczorem przybyła królowa z swoim mał­
żonkiem na operę włoską v teatrze San Cnr- 
los. Tym  razem siedziała obok królowey 
D Izabella Marya,  bo xiążna Braganza no­
sząca jeszcze żałobę po mężu, znaydować się 
W teatrze nie mogła.

M ów ią ,  że \ i ą ż e  August  będzie miano­
wany parem,  szczcgólniey dla tego,  ażeby 
wykonawszy j a k o  par przysięgę, tym więeey
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był do nnmdu portugalskiego zbliżony. Po­
dobało si«; niezmiernie Portugalczykom,  że 
z wyznaczonego sobie przez stany uposaże­
nia z listy cywilney, wynoszącego 30 kon- 
tos de rei s ,  przeziraczy 1 x iąże  trzy kontos 
(120,000 zip.) na utrzymanie 36 w d ó w ,  po 
poleejyjch w boja za sprawę Dony Maryi b o ­
jowników.

F n .is  K  f o r t  18 Lutego. Journal de Franc- 
f o r t  pod artykułem Portugalia , donosząc o 
przybyciu xięcia Leucli ienberga do Lizbony 
i o zaślubieniu jego z Doną  M a r y ą , dodaje 
w końcu uwagę: iż radość wynikła z tego 
powodu,  w krotce zakłóconą bydź może, j e ­
śli się potwierdzi wiadomość o tajemnym 
odjeździc Don Miguela z W io c h ,  w dzien­
niku Messager zamieszczona, a z pewnego 
jak  się zdaje,  powzięta źródła. (?)

B e r s  11 Lutego. O dyplomatycznych 
układach między Aust iyą a Francyą ,  wzglę­
dem stosunków politycznych tuteyszego kan­
tonu, doniosły w prawdzie pisma zagranicz­
n e ,  ale kantoh prezydujący nie ina o tein 
ładney wiadomości. W  pićrwszey chwili 
zaih iwienia, które z powodu ważności przed­
miotu było bardzo naturalne,  zamy ślano zwo­
łać niezułucznie seyin nadzwyczayny. Gdy 
jednak Pan Rumigny zapewnił uroczyście, że 
on sam ruo ma dotąd żadney o podobnych 
udzieleniach wiadomości i naymnieyszey w 
podobnym duchu nie otrzymał jnstrukcyi ,  u- 
spokojono się nieco, i postanowiono czekać 
urzędowych zawiadomień. Tymczasem,  po­
siano szwaycarskim sprawującym interesa w 
Paryżu i W ied niu ,  aby w tym przedmiocie, 
potrzebna wiadomość starali się zasięgnąć. 
W  ogólności można powiedzieć,  że Szway- 
carya znaydnje się teraz  w bardzo stanow- 
czey chwili ,  która musi rozstrzygnąć bieg 
jey stosunków i przyzwoitszy nadać iin kie­
runek.  (o. c. u. . )

Doniesienia.
L I C Y T A C Y A  WIN w  KRAKÓW IE

W  </1‘ i u 17 j ; « r c a l 8 3 5 r .  odbij d ź - s i ę  m ająca,
Antoni Augustyn Kuotz właściciel handlu 

wiu w mieście Krakowie,  podaje niniejszym

do wiadomości, iż chcąc na przyszłość inne­
mu się oddać rodzajowi zatrudnień, ma za­
miar sprzedania w dniu 17 b. m. i r. całego 
zapasu win to jes t  około 200 wiader czer ­
wonego Ofner i E . la uer  tudzież około 300 
wiailer białego tak. Rwanego Nessrnuller i 
Szumlauer w gatunku wybornym i z nayle- 
pszych łat urodzaju.  Oprócz tych win W 

zdrowych beczkach żelazneini obręczami n- 
ktilych, sprzedaną także będzie znaczna ilość 
wina węgierskiego 4 putowego z r. 1830, 
tudzież wino tokayskie Ausbruch i Menes- 
ser w butelkach. Sprzedarz tych wiń odby­
wać .się będzie w drodze licytacyi z własney 
woli właściciela za gotowe pieniądze w pi­
wnicy 1*. Kndtz przy ulicy S. Jana,  w gniar 
chu teatralnym na k tórą zaprasza się chęć 
kupna mających na dzień powyższy na go­
dzinę 9 Z rana.  , (Ir.)

Józef hrabia Krasiński  zamieszkały r 
Krakowie przy ulicy grodzkiey pod Nr. 
w swoim,  i swojey małżonki Emi lu  z hra­
biów Ossolińskich hr. Krasińskiey i m i e n i r , 
ogłasza niniejszym i zawiadomia wszystkich 
kupców,  rzenntgjników oraz obywateli mia­
sta Krakown i jego okręgu,  iżby nikomu z 
jego domu,  bez żadnego wyjątku,  nni towa­
rów niedawali na kredyt,  ani pieniędzy pod 
żadnym pozorem niepożyczali.  Wszystko bo­
wiem nabywając za gotowe pieniądze,  ża­
dnych innych należytości wypłacać nie będzie,  
j ak  te jedynce, klóreby wydane były za j e ­
go własnoręcznym podpisem. (-■*•)

r . i ż Y jE C H A L I  DO KRAKOWA.

D nia  2 — 3 M arca.

Dersceny von Dertzen nadworny sekre­
tarz Ces. Auslr.  j ako  kuryer z Wiednie ,— 
Gregorieff porucznik Ces.  Rps. j ako  kuryer 
z \Vicdnia.— Dunin Józ ef  Ob. z Galicy i.— 
Kraemer  August  z Gal. —  Kahiański Ka je ­
tan z Polski .—  Walewski  Ferdynand z Pol­
s k i .—- Wodziczko Marcin z G u ł . — Konop- 
ko wa  Emilia z Galicyi.

WVJEC ALT X KRAKOWA.

Gregorieff  porucznik Ces.  Ros. j ako  ku ­
ryer  do Petersburga .— Homerowa' Salome# 
do Galicji .
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do Nru 50

PISARZ TRYBUNAŁU PIERW SZEY INSTANCYI

IVol/tego N iepodległego i  Scisle N eutralnego  
M ia tła  K rakow a i  Jego Okręgu. , 

Podoje do wiadońiości publicznej,  i ż w 
skutek uchwały i «,y familijnej w opiece ma­
łoletniego Piotra Grabowskiego po Sebastya- 
nie Grabowskim z powtórnego małżeństwa 
pozostałego, syna,  w sądzie Pokoju W .  M. 
Krakowa okręgu I. dnia 4 Lipca 1834 r. 
odbytej ,  a przez Trybunał  I. Inst: dnia 18
Września  t. r. zatwierdzonej ,  postanowioną 
jest  sp rzeda ł  domu w Krakowie na Piasku 
pod L .  106 w gminie I X  miejskiej s tojące­
go ,  do sukcessorów śp. Scbastyana Grabo­
wskiego na leżącego,  sprzedaż tejże nieru­
chomości popieraną zostaje na żądanie wszy­
stkich sukcessorów.
1. Salomei Igo voto Grabowskiej ,  2go Bie­

leckiej Michała Bieleckiego obywatela W.  
M. Krakowa małżonki ,  matki i opiekunki 
przy ulicy Dolnej pod L. 105 oraz Jana 
Szydłowskiego k rupnika jako opiekuna przy. 
danego małoletniego Piotra Grabowskiego 
w Krakowie przy ulicy Garbarskiej  pod 
L .  ,129. '

2. Frnnciszki  z Grabowskich Janiszewskiej  
Wojc iecha  Jaroszewskiego krupnika mał­
żonki ,  z upoważnieniem tegoż czyniącej 
przy ulicy Dolnej pod L. 106.

3. Maryanny Gfabow-skiej Panny doletniej w 
rynku pod L. 239.

4. Jana Grabowskiego spółwłaściciela domu 
przy ulicy Dolnej pod L .  106.

5. Wojc iecha  Jaroszewskiego jako przydane­
go opiekuna małoletniego Grabowskiego 
przy ulicy Dolnej pou L.  1t)6 zamieszka­
łych.

Warunki  tej sprzedaży sądownie zatwier­
dzone są następujące:
1) Cena szacunkowa domu* wraz z grunte u 

Ba warów skie i. Iłańczykow skie zwanym,  
w Krakowie na przedmieściu Piasek pod 
L .  106 w gminie I X  miejskiej ,  ustanawia 
się mrpicrwsze wywołanie w summie do2/3 
części zmniejszonej zip: trzy tysiące sześć­
set siedmdziesiąt groszy dwadzieścia Nro 
słp. 3670 gr: 20.

2) Chęć licytowania mający złoży vadinm 
w summie również  o 2 /3 części zmniej­
szonej to jes t  zip: trzysta sześćdziesiąt
siedm w monecie srebrnej courant.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe,  jeżeliby 
się jakie okazały, stosownie do przepisów 
prawa.

4) Widerkauf  w ilości zip: 1000 pozostanie 
przy nieruchomości z obowiązkiem płace­
nia procentu od dnia li cy tacy i.

5) Toż  1/8 część czystej'  wy licytowanej sum­
my na małoletniego Piotra Grabowskiego 
przypadająca,  pozostanie przy nieruchomo­
śc i,  również z obowiązkiem płacenia pro­
centu od dnia licytacyi.

6) Z całkowitej wy licytowanej summy, na­
bywca stosownie do zapisu testamentowego 
wypłaci do rąk  i za kwitem Mikołaja i 
Małgorzaty Orzechowskich małżonków zip: 
400.

7) Resztę wyli cytowanej summy, nabywca po 
potrąceniu wypłat pod N. 3, 4, 5, 6 ,  oraz 
zaległych: czynszów i kosztów licytacyi w 
dni 14 po licytacyi, wypłaci w 1f i  części 
do rąk  i za kwitem Franciszki Jarosze­
wskiej ,  w drugiej 1/3 części do rąk  i za 
kwitem Maryanny Grabowskiej ,  i w 1 /3 
części do rąk  i za kwitem Jana Grabo­
wskiego jako  pełnoletnich sukcessorów.

8) W  razie niedopełnienia któregokolwiek 
w aru n k u ,  nabjwca utraci vadium i nowa 
licytacyn na koszt i niebezpieczeństw o j e ­
go byłaby ogłoszoną.

9) Po dopełnieniu warunków 2, 3, 4, 5, 6 
i 7 nabywca otrzyma dekret  dziedzictwa.

Popieraniem tej sprzedaży trudni się Fc- 
Iix Slotwiński  O. P. 1). Adwokat  przy .Są­
dach tutejszych przy ulicy Szerokiej  pod L. 
78 zamieszkały.

Do licytacyi stanowczej wyznacza się ter ­
min na dzień 27 Marca 1S35 r.

Zbiór objaśnień sprzedaży tej nierucho­
mośc i,  znajduje się w aktach u Pisarza T r y ­
bunału I. Insi: Wydziału I.

Wzywa ją  się więc wszyscy wierzyciele,  
aby a prawami swojenii na terminie zgłosili 
się i takowe zaprodukowali.

Kraków dnia 24 Lutego 1835 roku.
Janicki..
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W olnego N iepodleg łego  i  ścisłe N eutralnego  
M iasta  h  rakou a i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iź w drodze 
postępowania spadkowego,  w sk u te k  uchwały 
rady f tiuiiiynej , w opiece małoletnich po Se- 
bnstyaui e JNiemifey kie w iczti w dniach 2 Ma­
ja i 20 Grudnia 1834 r. zapadłych,  przez 
Trybunał  1. Insi: dnia 22 Maja 1S34 r. i
5 Lutego 1835 r. zatwierdzonych,  warunki 
Sprzedaży nieruchomości spadkowej ustana­
wia jących,  wystaw igny jest  na sprzedaż przez 
publiczną l icytacją dom yv raz z przyległym 
ogrodem w Krakowie na Wesoły pod L. 298 
w gminie \ 111 M. Krakowa położony, od 
wschodu z domem pod L.  300 Mateusza Be­
nów skiego,  od południa z ulicą Wesoła ,  od 
zachodu z duinem pod L. 2 2 4 , sukcessorów 
niegdy Franciszka Masłowskiego,  od półno­
cy z parkanem domu pod L, 241 Ludwika  
GLdy szew sk iego , oraz parkanem domu pod 
L. 234 Alexandra Kedczyc, niemniej z par­
kanem domu pod L.  150,  Mikołaja Wynaj-  
nowicza graniczący, sukcessorów śp. Seba- 
styium J\iemczykiewicza własny, i

Licytac ją  tey nieruchomości popiera So- 
g\viński Adwokat  O.  1*. 1). w Krakowie przy 
ulicy S. Jana pod L.  472 zamieszkały,  z u- 
rzęiiu dodany, j ako pełnomocnik sukcessorów 
ohecitycli ś. p. Sebastyana Niemczykiewlcza.

V' artinki tej sprzedaży uchwałą rady fa­
milijnej, na początku powołaną zatwierdzo­
ne są  następujące:
1) Cena szacunkowa realności W Krakowie  

na Wesoły pod L. 298 położonej wraz z 
przyległym ogrodem,  f ustanowioną jest  na 
złp: 8009 w monecie s rebrne j ,  za k tó­
r ą  kwotę ofiarujący na pierwszym terminie ' 
wzmiankowaną realność nahydż może.

% Chcący licytować złoży vadiutn w kwocie 
zlp:8buod k t ó r e g o  składania vaóium Maryan- 
na Niemczykiewiozowa wierzycielka zna­
cznych suinni na tym domu ciążących, jest 
wolną.

3) Nabjwea  winien będzie zaraz po l icyta­
cj i  zapłacić podatki ska rbowe,  stosownie 
do wykazu Kassy Głównej.

4) Nabywca zapłaci koszta popieraniu sprze­
daży tej nieruchomości ,  za kwitem i na 
ręce Adwokata Soświńskiego zaraz w s ku ­
tek wyroku,  takowe Koszta zasądzającego.

5) Z szacunku wylicyfowanego, nabywca s t rą­
ci kapitalną summę zip 2916 gr. 20 od­
powiadającą procentowi w kwocie złp: 147 
gi:  10 do prebendy Bożego Milo; .eiocia 
rocznie pfacić się winnemu, k takową sum­
mę kapitalną zaraz po licytacyi do depo'- 
zvt,ti sądowego nabywca na rzecz tegoż 
funduszu prebendy Bożego Miłosierdzia 
złożyć jest  obowiązanym. a to stosownie 
do uchwały rady familiynej z dnia 20 Gru­
dnia 1834 r. przez Trybunał  zatwierdzonej.

6) Wypłaty warunkami 2, 3, 4, i 5 wyszcze­
gólnione,  równie jak  i złożone vadium, z  
ceny szacunkowej nabywca sobie potrąci y 
resztę zaś uzupełniającą szacunek zao­
fiarowany nabywca zatrzyma przy so­
bie nż do wyroku klnssyfikacyinego i 
działu między sukcesSorami Sebastyana 
Nieinczykiewicza, zawsze z obowiązkiem 
płacenia procentu od (ej sununy resztują- <• 
cej szacunkowej ,  po 5 od 1U0 rocznie.

7) Po dopełnieniu warunków % 3, 4, i 5 na­
bywca otrzyma dekret  cziedzictWa.

8) W razie niedopełnienia warunków powyż­
szych,  nabywca. utraci 1 ad inni i nowa li­
cytacja na jego  koszt i szkodę ogłoszoną 
będzie.

Do tej Iieytacyi wyznaczają się trzy ter­
min a.

Pierwszy na dzień 3 Kwietnia (
Drugi  na dzień 6 Maja (1835 r.
Trzeci- na dzi, ń 10 Cze. wcaf

r  ufedaż w mowie będącej nieruchomości
odbywać się będzie na audyencyi Tr jbun. i lu 
I. lnst: w Krakowie w donni władz sąilu- 
wylb przy ulicy Grodzkiej pod L.  106 o go­
dzinie 10 rannej poczynając.

Wzywają  się na  takową licytacyą wśly- 
scy chęć kupienia mający a oraz prócz szćze- 
góbiie wezwanych wierzycieli wykrfzdm hi­
potecznym objętych, wszyscy jakiekolwiek^ 
prawo rzeczowe mający, aby pod rygordm 
prekluzyi ,  na pierwszym terminie lieytdcyi, 
złożyli na audyencyi Trybunału wazdkio  ty­
tuły swych praw i wierzytelności z wykazem 
miauych pretensyi i ustanowieni -m Adwdka a

Kraków dnia 24 Lutego 1835 r.
Janicki.


